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WYBORY DO SENATU 


Wybory obecne do Senatu mają 
większe znaczenie, niż dawniej. A to ze 
wzglądów następujących. 


Przedewszystkiem — sprawa Kon- 
stytucji. Poprzedni Sejm miał przywilej 
dokonania zmiany“ Konstytucji zwykłą 
większością bez udziału Senetu. Z przy- 
wileju tego >ejm nie mógł korzystać, 
gdyż Rząd do tega nie dopuścił. Obec- 
nie nowa ustawa konstytucyjna musi 
przejść przez obie Izby i wymaga więk- 
szości dwuch trzecich głosów. Rząd nie 
posiada takiej większości w Sejmie i bę» 
dzie musiał szukać sojuszników poza 
poza klubem B. B. Może ich znajdzie, 
może nie. Ponieważ jednak Senat ma 
tu swój ważki głos, należy „dołożyć 
wszystkich sił, by jego skład był bar- 
dziej demokratyczny, niż skład Sejmu 
i w miarę możności wpływał na polep- 
szenie ustawy konstytucyjnej, przyjętej 
przez Sejm. 


Dotyczy to oczywiście nietylko tej 
ustawy, lecz wogóle całości ust:wo- 
dawstwa, a przedewszystkiem budżetu 
i sprawy kontroli gospodarki rządowej 

Pamiętajmy bowiem, że nowy Sejm 
jest wybitnie reakcyjny, że jest Sejmem 
„czarnym“, jakiego jeszcze nie mieliśmy. 
Obóz rządowy, łącznie z endecją, sta- 
nowią bowiem |z górą dwie trzecie 
Sejmu. 


I dlatego powstaje sytuacja para- 
doksalna tego rodzaju, że Senat, który 
pomyślany został jako „hamulec' dla 
Sejmu i tę swoją rolę przeważnie speł- 
niał, obecnie może odegrać rolę prze- 
ciwną i zamiast hamulca, stać się wo- 
bec Sejmu dźwignią | postępu. Oczywi- 
sta — w granicach dość skromnych, 
zasreślonych zarówno ustawą, jak wa- 
runkami naszej rzeczywistości. 


Lecz powie ktoś, że przecież Se- 
nat nie może być lepszy od Sejmu już 
choćby z tej racji, że cała masa wy- 
borców w wieku do lat 30 nie korzy- 
sta z prawa głosu. Prawda. Ale tej 
jednej okoliczności “ujemnej można 
przeciwstawić dwie inne dodatnie, 


Otóż liczne zastępy wyborców nie 
głosowały do Sejmu. W samej Warsza- 
nie powstrzymało się od głosowania 
35 procent uprawnionych. Wszyscy ci, 
co w ubiegłą niedzielę z tych czy 
innych powodów nie głosowali, — a 
wolno przypuszczać, że byli to w 
większości ludzie starsi — powinni w 
niedzielę nadchodzącą spełnić swój 
obowiązek obywatelski. 


Drugą i najważniejszą j”st ta oko- 
liczność, że senackie'listy 7-ki rie zo- 
stały unieważnione w! żadnym z okrę- 
gów i że przeto istnieje zupełnie realna 
możliwość przeprowadzenia do Senatu 
z listy 7 stosunkowo więcej senatorów, 
niż posłów. . 


Sam fakt unieważnienia list 7-ki 
do Sejmu winien się steć potężnym 
bodźcem do masowego demonstracyj- 
nego udziału w wyborach do Senatu 
tych wszystkich setek tysięcy robotników, 
chłopów i pracowników, którzy w nie- 
dzielę ubiegłą głosowali na 7 kę, dają” 
świadectwo przywiązania do  partji 
i demokracji, jakoteż tych zwolenników 
1-ki, którzy częściowo ‘głosowali na 
inne listy opozycyjne, a częściowo 
wstrzymali się od głosowania. 


Wybory do Senatu 'nie są więc tym 
razem powtórzeniem, w uszczuplonych 
jego rozmiarach, wyborów do Sejmu, 
lecz czemś nowem jiżsamodzielnem. 


Warunki prenumeraty i 


w Łodzi bez odn. miesięcznie 1 złoty. 
Z odnoszeniem do domu 
Na prowincji z przes. poczt. 1.50 „ 
Zagranicą — miesięcznie 2.25 , 
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GŁOSUJCIE NA 


„Zwyciężyliście” 


Tak. Stwierdzamy. to. Stwierdzemy 
też, że dostaliście głosy robotnicze. Nie- 
chcemy mówić o systemie wzlki przeciw 
nam przeprowadzanej, bo Wam niestar- 
czy na tyle przyzwoite ści, by nam na 
emówienie tego zezwolić. Macie władzę, 
musimy więc pozostawić to na uboczu. 
Lecz przegrana nasza jest nietylko na- 
szą, bo i tych robotuików, którzy na Was 
swój głos oddali. 

Lecz stwierdzamy i to, że zwycię- 
stwo Wasze wzrosło na nędzy i ciem- 
noścics zerokich mas, które sądzą w swej 
naiwności, że niesiecie im kres nędzy, 
że codziennemu niedostatkowi zaradzi- 
«ie. Robotników głosujących w tej na- 
dziei porównać trzeba z tą matką-chłop- 
ką, która swe ciężko chore "dziecko za- 
niosła nie do lekarza a do bab-znacho- 
rek, bo wierzyła, że oneljej dziecko u- 
leczą, że odżegnają chorobę a wiara ta 
tak daleko sięgała, że pozwoliła nie- 
szczęśliwej matce patrzeć bez protestu 
mu to, jak jej ukochane a chore nie- 
mowlę wsuwano nagie do rozpalonego 
pieca. Dopiero wyciągnięty trup, popa- 
rzone strasznie ciałko dziecięcia wyry- 
wa z ust matki dziki krzyk bółu i roz- 
paczy. 


Takim dzieckiem klasy pracującej | 


jest wolność i prawo de lepszego ży- 
cia. Oddano je,Wam z!taką nadzieją, z 


/ A działo się to w Łodzi 


Tow. Ziemięcki i Purtel zgłosili się 
do p. prokuratora Sądu Okręgowego ze 
sprawą napadu na lokale partyjne. To- 
warzysze nasi przedstawili przebieg na- 
padu. Następnie złożono obszerną skar- 
ge, z której wyjątki podajemy poniżej. 
Oczywiście nie. podajemy jeszcze na- 
zwisk bandytów, a to dla tego, aby nie 
utrudniać śiedztwa jakie z polecenia 
prokuratora prowadzi się, Sprawa według 
tej skargi przedstawia się jak następuje: 

Z soboty na niedzielę, o godzinie 
1w nocy bandy opryszków uzbrojone 
w żelazne łomy, noże i rewolwery na- 
padały na dzielnicowe lokale robotni- 
cze P 

Już o godzinie 9 wieczorem byli- 
śmy poirformowani o tem, że w. lokalu 
Polskich Związków Zawodowych przy 
ul. Głównej Ne 31, należących do Na- 
rodowej Partji Robotniczej — Lewicy, 
oraz przy ul. Piotrkowskiej Ne 93, w 
klubie tejże partji, jak również w loka- 
lu Związku Strzeleckiego zbierają się 
wynajęte bandy opryszków, które mają 
demolować lokale organizacji P. P, S. i 
organizacyj narodowych, zaś ludziom, 
znajdującym się w lokalach sprawić 
„krwawą łaź ię". Nie przywiązywaliśmy 
wielkiej wagi do powyższego ostrzeże- 
nia, bowiem nie przypuszczaliśmy, aby 
w 12 roku niepodległości Polski, w o- 
kresie rządów marszałka Piłsudskiego, 
którego hasłem przewrotu było: „jak 
najmniej niesprawiedliwości w Pelsce" 
aby w tej Łodzi, która broczyła krwią 
walk bratobójczych w 1906-1908 roku 
mogły znałeźć się zbrodnicze mózgi, 
podniecające robotnika do krwawej rze- 
zi i mordów bratohójczych. Dla ostroż- 
neści jednakże o godzinie 9-ej min: 30 
wieczorem powiadomiliśmy władze bez- 
pieczeństwa publicznego jak również 
lokale organizacyjne, o mających nastą- 
pić napadach. Nie zdążyliśmy tylko po- 
wiadomić lokal dzielnicy Koziny przy 
ulicy Letniej Nè 1. Niestety przysłane 
nam ostrzeżenie było prawdziwe. 

Około godziny 1-ej w nocy wspom- 


P.S. 


jaką matka ta oddała babom-żnachor-= 
kom swe dziecko. Na ciemnotę ludu 
pracującego złożyły się długie wieki nie- 
wolnictwa pańszćzyźnianego i kapitali- 
stycznego. W niej wychowuje go kler 
będący na usługach reakcji. Tak było 
za czasów niewoli politycznej, tak było 
i jest za czasów rządów endecji czy 
|sanacji. 

Naszym zadaniem jest wyprowadzić 
lud ku lepszej przyszłości. Prowadzim 
walkę nierówną. Przy nas jest wiara w 
ideę, a przeciw nam uzbrojone i zasob- 
ne w pieniądze moce. Nam przyświeca 
i dodaje otuchy Idea, dla której ofiarnie 
oddawały swe życia całe szeregi poko- 
leń. Socjalizm, to przyszłość ludu. Sø- 
cjalizm, to walka. A walki koleje są róż- 
ne, niesie ona za scbą tak klęski jak i 
zwycięstwa. Naszej wiary w ostateczne 
zwycięstwo nie skruszy dzisiejsza prze- 
grana, tak jak nas nie rozleniwiły laury 
|zwycięstwa. 

My z pola walki nieustąpimy. lie 
u nas sił, tyle poświęcimy na obronę 
praw ludu pracującego, Ile w nas wiary, 
| tyle nieść będziemy w szeregi mas. Nieść 
będziemy świadomość klasową. Ofiary 
inas nie zastraszą. 
Dla tego mówimy wam dzisiejszym 
|a butnym zwycięzcom: 
My z pola walki nie ustąpimy. 

e. a 


niane bandy rozpoczęły napadać na lo- 
kale dzielnic rebotniczych P. P. S. Na- 
|padőw takich dokonano w 5 punktach 
miasta. Każda taka banda składała się 
z 50-80 osób. W niektórych dzielnicach 
ataki zbirów odparto, dając im porząd- 
ną nauczkę. Pozostały tylko ślady naj 
Jścia tej dziczy barbarzyńskiej w postaci 
|powybijanych szyb, podziurawionych 
szyldów it. p. 

Na dzielnicy „Koziny* jednak zró- 
biono „krwawą łaźnię". Gdy kilku to- 
werzyszów siedziało w lokalu nie prze- 
czuwając napadu — ragle dom, w któ- 
rym mieści się lokel 'dzielnicy otoczyło 
dosłownie od 150-400 zbirów, niektórzy 
w. mundurach strzeleckich, ukrywszy się 
uprzednio w ciemnościach, za parkanem 
okalającym dom. Stojącego przed do- 
mem , towarzysza uderzono z nienacka 
tępem narzędziem w głowę. Gdy na 
krzyk napadniętego "wybiegło paru to- 
warzyszy, wtedy uzbrojońa horda z o- 
krzykami: „hurra!“ rzuciła się na bez- 


bronnych. Gdy napadnięci brocząc 
krwią zatarasowali drzwi, rozpoczęto 
formalny szturm. Drągami żelaznemi 


wyważono zaluzy w oknach | wyłamy- 
wano drzwi. Zbrodniarze widząc, że w 
ten sposób nie 'wejdą do lokalu rozpo- 
częli strzelaninę do znajdujących się w 
lokalu towarzyszy. Ugodzony kulą w 
pierś tow. Popiński padł na ziemię, rów- 
nież i inni odnieśli rany. Banda zbirów 
z tryumfem wpedła do lokełu przez wy- 
łamane zaluzy, powyrywane futryny w 
oknach. Cały lokal uległ barbarzyńskie- 
mu zniszczeniu, nie ocalał żaden sprzęt. 
Leżącego nieprzytomnie na podłodze 
z 6 ranami w głowie, 50 letniego tow. 
Sałagackiego mordowano krzycząc: mów 
hasło „Warszawa”. Omdlałego z bólu 
i ran towerzysza Jurkiewicza kopano 
nogami i ograbiono z zegarka i pienię- 
dzy. Tow. Freunda pokeleczonego i po- 
ranionego banda zbirów zabrała na po- 
sterunek do lekalu strzelca t. zw. ko- 
mendy mieszczącej się przy ul. Długo- 
sza i tam dopiero rozpoczęte dalsze 


inkwizycje. Banda zbirów po tym zwy- 
cięstwie z okrzykami: „Niech żyje zwy- 
cięstwo listy numer 1* wracała tryumfal- 
nie do swych lokali strzelając na wiwat. 

W pół godziny po wypadku przy- 
była na miejsce policja. Wobec policji 
zbiry zachowywali się tak jak u siebie 
w domu. Do tege zdziczenia moralnego- 
które niezna nawet historja walk brato- 
bójczych doszło, iż gdy pogotowie ra- 
tunkowe niosło rannego w płuca tow, 
Popińskiego, napadnięto na pogotowie 
ratunkowe i powybijano w nim szyby, 
Większa część bandy była upojona 
wódką. 


KULT BATA. 


Tęsknota do silnej władzy jest 
charakterystyczna dla doby powojennej. 
Na ołtarzu tej tęsknoty składa się bez 
wahania w ofierze prawa obywateli i 
poczucie wolności jednostki, Pod tym 
względem faszyzm we wszystkich swych 
odcieniach i komunizm są do siebie 
bliźniaczo podobne. Zgodnie wydrwiwają 
demekratyczne „przesądy“ i wychwalają 
„dyktaturę* jako dernier cri mądrości 
społecznej. 

Pojęcie „dyktatura* używane jest 
przez komunistów (jak zresztą i przez 
faszystów) w sensie świstu bata nad 
karkiem wszystkich opornych. Ich teorja 
zgadza się podjtym względem całkowi- 
cie z ich praktyką. Komuniści upajają 
się możnością lub perspektywą trzyma- 
nia tego bata w swych rękach. I stąd 
narodził się ich swoisty kult bata. 


Wynik głosowania 
w Łodzi. 


W 165 obwodach na terenie Łodzi 
było uprawnionych do głosowania 858,712 
z tego głosowało 263.991, unieważniono 
w, poszczególnych obwodach 815 głosów, 
jednak głosy te były brane pod uwagę 
przez Okręgową Komisję Wyborczą Nr. 13 
i po przejrzeniu ostatecznie uniewsżniono 
679 głosów. 

Ważnych głosów uznano na terenie 
166 obwodów 263.312. Z tego na posz- 
czególne listy padło głosów: 


101.076 
3.039 
6309 
1.155 
2.381 
25.055 
27.152 
33.570 
10.718 
53.694 

1.421 

1.154 


Wobec tego przyznano następującym 
listom mandaty poselskie: 


Nè 
N 


KAKZKZAKEE 


Liście NN 1 — 4 mandaty 
Liście Ne 17 — 1 mandat 
Liście N 22 — 2 mandaty 


Do otrzymania mandatu przez naszą 
listę brakowało pam 150 głosów. 


Cenne wyznania. 


Sanacyjny „Kurjer Poranny“, przy- 
znaje, że były nadużycia wyborcze i, 
aby je uzasadnić, sięga aż po... Jana 
Jakóba Rousseau, który powiedział, że 
gdy idzie o zbawienie ójczyzny, pow- 
strzymywanie „świętej mocy ustaw” jest 
usprawiedliwione. 

Wiemy tedy, że w wyborach obea- 


nych szło o zbawienie ojczyzny dla... 
„jedynki*, 
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skonfiskowano przedruk z „Naprzodu” 
dotyczący systemu sanacyjnych «wyborów. 


Skonfiskowano przedruki dotyczące 
aresztowań przed wyborami. 


SKonfiskowano przedruki dotyczące 


aresztowań przed wyborami. 


EMM 


Przedruk z gazety śląskiej dotyczący 


terroru przy głosowaniu na Śiąsku 


Przedruk z gazety śląskiej dotyczący 


terroru przy głosowaniu ne Śląsku 


Wandalizm krakowskich bojówek 
! sanacyjnych. 


Zdemolowanie sali w ogrodzie 
strzeleckim 


W sobotę przed wyborami, bojów- 
ki sanacyjne wprost „szalały* w Krako- 
wie. Podczas wiecu urządzonego przez 
Chadeeję, wpadli opryszki de starej 
sali strzeleckiej przy ul. Lukicz i zde- 
molowali lokal, niszcząc cały szereg 
cennych rzeczy. „Kurjerek* wczoraj u- 
mieścił fotografję „bohaterskiego“ znisz- 
czenia jednej z najpiękniejszych sal w 
Krakowie, szczycąc się wandalizmem 
bejówek sanacyjnych, Odpowie za to 
sanacyjne prezydjum miasta, które u- 
dzieliwszy pozwolenia na odbycie wie- 
Gu, nie postaralo się o zabezpieczenie 
zabytków. 


Zdemolowanie lokalu „Głosu Narodu”, 


Bojówkarze syci chwały „po zwy- 
cięstwie*, ruszyli z ogrodu Strzeleckie- 
go przed „Głos Narodu“ i tam przy- 
puścili szturm de lokali redekcyjnych, 
oraz zakładów graficznych tego piema. 


Przed domem rohotniczym. 


Zdemolowawszy redakcję „Głosu 
Narodu” ruszyli bezkarnie przed Dom 
robotniczy przy ul Dunajewskiego. Nie 
spodziewali jednak, siężerobotnik z pod 
sztandaru PPS. nie ulęknie się bandy- 
tów i bronić będzie piersią swoją, swe- 
jej włósności. Opryszki stanęli na plan- 
tach i tylko prakiela: wyrzucając pluga- 
we słowa lżyli naszych towarzyszy. 
„Czerwony Sztandar" wydobywał się 
dalekiem echem z Domu rebotniczego 
na znak, że czuwamy. 

Policja dla parady zjawiła się 
także — dalibyśmy sobie radę bez jej 
pomocy. 

Do późnej nocy dzielni nasi towa- 
rzysze pilnowali Domu robotniczego, 
Ciekawem jest, że policja nie zapobie- 
gła zdemolowaniu „Głosu Narodu“ wi- 
dząć, że bojówka idzie z ogrodu Strze- 
leckiego wśród śpiewu pod „Głos 
Narodu“. 


Skonfiskowano przedruki z „Na- 
przodu* dotyczące terroru przed- 


wyborczego w Krakowie. 
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Skonfiskowano 


opis napadu na tow. posła 


Szczerkowskiego. 


Krwawa strzelanina 


w Pruszkowie. 


W sobotę ubiegłą o godz. 7 wiecz. 
banda agitatorów BB, i BBS. napadła 
na lokal PPS. lewicy, demolując całe 
urządzenie. Na czele napastników stali 
Chełmiński i Płochocki. Po dokonaniu 
napadu bohaterzy od demolowania lo- 
kali robotniczych poszli do knajpy opić 
zwycięstwo. 

„Po wypiciu kilkunastu kolejek czy- 
stej, kiedy zaczęły się „łby kurzyć”, 
między pijacką kopanja doszło do 
bójki. Padły strzały. Od kul rewolwero- 
wych ranni zostali bebesowcy: Ksro 
Kamiński, członek bebseowskiego C.K.R, 
Władysław Ciepliński, Konstanty Sere- 
dyński i Stanisław Bednarczyk ranni 
w brzuch lub w klatkę piersiową 36-letni 
Józef Rosiak, Błażej Płochocki. Obaj 
otrzymali po sześć ran tłuczonych gło- 
wy Pierwszych czterech rannych opa- 
trzył.lekarz pogotowia prywatnego i prze- 
wiózł do szpitala na Czyste, pozosta- 
łych dwuch, po opatrunku przez miej- 
scowego felczera, przewieziono do War- 
szawy i umieszczono w szpitalu Dz. Je- 
zus. 


ŁODZANIN `: 


60.206 głosów protestuje 


przeciwko. unieważnieniu listy 
W OKRĘGU 42. 


Nawet prasa sanacyjna w Warszawie 
(vide „Kurjer Poranny") podając cyfry z 
okręgu 42 (Kraków - powiat - Chrzanów- 
Oświęcim Olkusz Miechów) nie ukryła, iż 
w okręgu tym uznano za nieważne 61.475 
głosów (według urzędowych danych 60.206). 

Skąd wzięła się ta masowa podaż 
głosów unieważnionych? To byli wyborcy, 
którzy nie bacząc na to, iż ich listę — 
listę centrolewu — unieważniono, mimo 
to nie żałowali swojej fatygi ni zmitrężo- 
nego czasu, ażeby dowieść, że przy tej 
liście obstają, ażeby zademonstrować 
swoją opozycyjność, ażeby wykazać, że 
jest ich zwyż tysiąc razy więcej, niż po- 
trzeba na to, ażeby ich lista uznana była 
nie za świstek papieru, lecz za wyraz woli 
wielkiej masy wyborców. 


Fałszywe „siódemki” 


KOLPORTOWANE W LOKALU KOMISJI 
WYBORCZEJ. 


Podczas wyborów do Sejmu w osa- 
dzie Orany, w lokalu Komisji Wybor- 
czej, rozłożone były na stole numerki 
list 1,417. Zarówno „czwórki“ jaki „sió- 
demki* na odwrotnej stronie miały na- 
druk. Czwórka — lista Stronnictwa Na- 
rodowego, siódemka* — „Zw. Obrony 
Prawa i Wolności Ludu". 

Przy stole ,urzędował* gajowy 
Czernułewicz, z opaską B. B. W. R. na 
ręku. | 

Każdemu wyborcy, który przyszedł 
do Komisji oddać głos — Czernulewicz 
proponował „jedynkę“ — a w razie od- 
mowy podawał — fałszywą „czwórkę“ 
lub „siódemkę“ — z napisem na od- 
wrocie. 

Dopiero na kstegoryczne żądanie 
członka komisji p. Mstejmasa, przewod- 
niczący polecił policji usunięcie agita- 
tora B. B. oraz nakazał zabrać rozło- 
żone na stole numerki. 

Przeciwko Czernulewiczowi wyto- 
czona zostaje sprawa o fałszowanie 
wyborów. 


Szarża policjina pochód 
opozycyjny 
w Bydgoszczy 
aresztowano i2 osób. 


Bydgoszcz. Przed wyborami w 
Bydgoszczy zdarzyło się nader przykre 
zajście uliczne. 
w sali Resursy kupieckiej odbyć się miał 
wiec Stronnictwa Narodowego, na którym 
mis? wygłosić odczyt przybyły z Poznania 
dr. Marjan Seyda. Starostwo zakazało 
odbycia wiecu. 

Zebrany przed gmachem Resursy 
kupieckiej tłum wiecowników ruszył po- 
chodem  demonstracyjnym ku ; placowi 
Teatralnemu. Policja zamknęła kordonem 
ul. Jagiellońską, Ble mimo to tłum bocz- 
nemi ulicami dostał się na plac Teatralny: 

Policja wobec tego przeprowadziła 
szarże. aby tłum rozpędzić. Tłum jednak 
kilkakrotnie zbierał się ponownie, wzno- 
sząc okrzyki. 


Agitacja wójta za „1” w kolejce 
wyborców. 

W gminie Wilanów pod Warsza- 
wą — do stojących w kolejce wybor 
ców przemawiali wójt i sekretarz gminy 
w sposób następujący: „Pamiętajcie, że 
stoicie przed decydującą chwilą, w któ- 
rej każdy z was powinien ż jedynką 
w ręku podejść do urny. 

Udającym się do lokalu wyborcze- 
go — wydzierano przemocą numerki, 
wciskając jedynki. 


Tajemnicze pieczątki na siódemkach 


Wadowice, 18 listopada. Dziś 
rozpoczęła okręgowa komisja wyborcza 
obliczanie głosów z okręgu 43. Okazało 
się, że przy obliczaniu głosów z powia- 
tu wadowickiego, od którego zaczęto 
obliczanie, setki kartek „7* są ostem- 
plowane jakiemiś pieczątkam'. wskutek 
czego są nieweżne. W protokułach ko- 


| |misji obwodowych o żadnych piecząt- 


kach niema mowy, wobec czego przy- 
puszczać należy, że pieczątki zostały 
wybite,w drodze między komisjami ob- 
wodowii a gsietową. 

BC" 


PANAL + = 
Ć wyprawiała „Sanacja“ 
w okręgu Bydgoskim. 


Iw tym okręgu „sanacja” zmobilizo- 
walą cały swój aparat urzędowy. Wyżsi 
urzędnicy państwowi zmuszają swych 
podwładnych, bez wszelkich skrupułów, 


do pokornego poddania się BeBe, do pi- 


Oto o godz 8 wieczór. 


semnego zobowiązania się, iż jawnie gło- 
sować będą na jedynkę (ll); szereg wyż- 
szych urzędników, nawet „pułkownicy od 
ubezpieczeń spałecznych* pobrali urlopy 
i oddali się usłużnej agitacji za Be Be; 
burmistrze, wójci i sołtysi otrzymali od 
starosty Berety nakaz, aby zebrali od 
wszystsich właścicieli podpisy na nadesła- 
ne im drukowane zobowiązania, iż tylko 


(przyczem niedwuznacznie grożono 
odebraniem koncesji). 


Aresztowanie członków ko» 
misji wyborczej w Wołominie 


W Wołominie aresztowano tow.tow.: 
Walentynowicza, Tobolskiego i Piątaow- 
skiego. Tow. Piątkowski został areszto- 
wany w chwili, kiedy przyjechał do Wo- 
łomina, zwolniony z więzienia za kaucją. 

Aresztowanych towarzyszy trzyma- 
no w miejscowym areszcie. Zwolnieni 
oni zostali na 15 minut przed końcem 
wyborów. 

Należy nadmienić, że tow. tow, Wa- 
lentynowicz i Piątkowski są członkami 
komisji wyborczej. 

W lokalach wyborczych przez cały 
|dzień ,kolportowane były „jedynki“ i 
aa Policja nie przeciwdziałała 
emu. 


im 


Auta wojskowe na użytek B. B. 


W niedzielę w Warszawie kurso- 
wały auta ciężarowe, „wypożyczone“ 
przez wojsko, któremi rozjeżdżali agita- 
torzy sanacyjni. Wśród aut zauważono 
auto Nr. 6504. 

Wieczorem sanacyjne stoliki, które 
licznie były rozstawione na ulicach, 
zbierane były na auto K. O. P.-u Nr. 
24043. Stoliki zniesione były do cu- 
kierni „Ziemiańskiej" przy ul. Mazo- 
wieckiej. 


Bomba na dom h. posła 
Brandysa. 
W sobotę na Śląsku „nieznani 
sprawcy” rzucili bombę na doni, w któ- 
rym zamieszkuje b. poseł Brandys (Str. 


Nar.) Bomba na szczęście nie wy- 
buchła. 


Napad Bebesowców na lokal 
w Pińsku. 


W piątek wieczorem siedmiu be- 
besowców, korzystając z opiek miejsco- 
wej policji, napadło na lokal związków 
zawodowych w Pińsku. 

Napastnicy zniszczyli urządzenie 
lokalu i zabrali znajdujące się tam pa- 
piery 


Napady zbirów B. B. 
w Radomsku. 


W nocy z 15 na 16 b. m. bojówki 
B. B, i BBS. napadły na naszych towa- 
rzyszów Walczaka Stanisława i Jawor- 
skiego Jana ; obydwu ciężko pobito i po- 
raniono; nieprzytomnych odwiozła po- 
licja do szpitala. 

Tow. Jaworski walczy ze śmiercią. 
Żaden ze zbirów nie został aresztowa- 
ny. Wśród robotników panuje ogromne 
wrzenie, 


Włamanie się do Komisii Obwodo- 
wej. 


W nocy z 15 na 16 dokonano na- 
padu na lokal obwodowej Komisji Wy- 
borczej przy ul. Śliskiej 39. Napad,po- 
łączony z włemaniem miał widocznie na 
celu zabranie list wyborczych Cel nie 
został osiągnięty, gdyż listy wyborcze 
nie były przechowywane w lokalu mie- 
szczącym się na drugiem piętrze, lecz 
gdzieindziej. 


Napad -na redakcję 
„Hajnta”. 


Sobotni poranny numer „Hajnta* 
danosi: Dziś o gogzinie 2-ej min. 30 
nad ranem, gdy numer był gotów do 
druku, wdarła się do zecerni „Hainta”, 
Chłodna 8, banda, złożona zi10 do 12 
osobników, uzbrojona w rewolwery i zde- 
molowała lokal, rozrzuciła czcionki,. po- 
łamała stołki, zerwała komunikację te- 
lefoniczną i zniszczyła matryce. 

Przez cały czas członkowie redak- 
ji Finkielsztein, Żytnicki, Lejzerowicz, 
Grünfelder jak również personel zecer- 
ski znajdował się pod terorem rewol- 
werów, przeciw nim skierowanych. 

Po półgodzinnej robocie napastni- 
cy chrześcijanie, zabrali ze sobą spa- 
rat telefoniczny, kapelusz Finkelszteina, 
matryce, resztki prowincjonalnego wy- 
dania „Hajnta”, załadowali zdobycz na 
samochód, który czekał na ulicy przed 
bramą I odjechali. 


Be Be oddadzą swe lokale do dyspozycji, |$; 


Występy bojówek „sana- 
cyjnych* w Warszawie. 


W sobotę, w różnych punktach 
Warszawy grasowały pijane bojówki 
„sanacyjne”. 

O godz. 1-ej po poł. bojóka taka 
popisywała się na rogu ul. Brukowej i 
zerokiej, strzelając ponad głowami 
publiczności, bijąc przechodniów, w 
szczególności żydów, Tych, którzy sta- 
wali w obronie napadniętych, bojówka- 
rze bili kolbami. 

Również pijane bojówki „sanacyjne“ 
strzelały do przechodniów na ul. Czer- 
niakowskiej. 


* * 


* 

Na ul. Ząbkowskiej jeden z towa- 
rzyszów, rozdających numerki, zostół 
napadnięty przez bebesowca. Gdy zwrócił 
się do policjanta Nr. 527, ten—zamiast 
interwenjewać, zapytał, jakie rozdawał 
numerki. Dowiedziawszy się, że to „sió- 
demki“ odpowiedział: „tu tylko 
mogą być 1 i 2" ...i zachował się zu- 
pełnie biernie! 


Skandal w rodzinie. 


Sanacyjny „Przedświt* w sprawe- 
wozdaniu o przebiegu wyborów pisze: 


« _ „Skadaliczne wiadomości przycho- 
dzą z Serocka, Płońska i Będzina. 
W Serocku i Płońsku sgitatorzy z B.B. 
obstawili lokale wyborcze. Głosują- 
cym wydzierano kartki. Kartki z dwój- 
ką niszczono i wciskano kartki z je- 
dynką. W Będzinie komitet wyborczy 
B. B. nadawał przemówienie, pełne 
kłamstw w rodzaju takich, jak to, że 
Frakcja idzie przeciw Marszałkowi 
Piłsudskiemu“, 


Ano — murzyn zrobił swoje, mu- 
rzyn może iść do djabła. Sanacji już 
ten drab nie jest potrzebny. 


6 lat więzienia 
dla byłych posłów. 


Sąd Okręgowy w Grodnie wydał 
wyrok w głośnym procesie przeciw by- 
łym posłom Wołyńskiemu i Dworzani- 
nowi, oskarżonym o „podburzanie lud- 
ności do wystąpień przeciw policji“. W 
ostatniem słowie obydwaj oskarżeni 
wygłosili dłuższe przemówienia, cha- 
rakteryzując swoją działalność poli- 
tyczną. 

Trybunał po półtoragodzinnej na- 
radzie ogłosił wyrok, na mocy którego 

posłowie Wołyniec i Dworczanin 
skazani zostają na więzienie po 6 lat, 
zamienione na dom poprawy, zaś dal- 
szych 7 oskarżonych skazanych zostało 
ria areszt po 1 roku, 4-ch oskarżonych 
na areszt po 8 miesięcy, wszyscy z po- 


| zbawieniem praw stanu. Jednego z oskar- 


źżonych sąd skazał na 6 miesięcy wię- 
zienia, z zawieszeniem kary, wreszcie 
4-ch. oskarżonych uniewinnił. 

` Donoszą nam z Lublina, że w są- 
dzie Pokojowym w Hrubieszowie zapadł 
wyrok, mocą którego b. poseł Dadan 
Antoni z Wyzwolenis, skazany został na 
podstawie art. 363 kodeksu karnego za 
przemówienie na wiecu na rok twier- 
dzy. Areszt jako środek zapobiegówczy 
sąd utrzymał w mocy. 


Pierwszy czyn „twórczy 
sanacji po wyborach. 


Zapałki podrożeją. 


Warszawa. Została podpisana 
umowa n iędzy ministrem Skarbu i Spół- 
ką do eksploatacji monopolu zapałcza- 
nego w Polsce oraz Szwedzką Spółką 
zapałczaną jako gwarantem za polską 
spółkę. Umowa zawiera następujące 
punkty: primo przedłużenie terminu dzier- 
żawy monopolu zapałczanego o 20 lat, 
to jest do roku 1965, oraz zmianę wa- 
runków dzierżawy, secundo kontrakt na 
pożyczkę w sumie trzydzieści dwa mil- 
jony czterysta tysięcy dolarów w opro- 
centowaniu sześć i pół rocznie po kur- 
sie dziewięćdziesiąt trzy. Umowa ta 
wchodzi w życie po zatwierdzeniu jej 
przez Sajm. 

Według dotychczasowych wiado- 
mośći. nowa umowa zawiera podwyżkę 
cen na zapałki. 

Pan Byrka, obecny sanator, nozy- 
wał takie pożyczki parszywemi. Warun- 
ki umowy są, jak pisze prasa, bardzo 
ciężkie. Zagraniczni kapitaliści będą 
mieli możność wyrzucania pracowników 
2 fabryk, dalej usunięty zostanie do- 
tychczasowy kontroler min. skarbu. 

Rząd podpisał tę „pożyczkę“, gdyż 
teraz ma większość w Sejmie | może 
robić, co chce. 
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Piłsudski ustąpi z rządu? 
Następcą jego pułkownik Bek? 


W związku z wynikiem wyborów 
krążą w warszawskich kołach politycz- 
nych poważne wersje o ustąpieniu Pił- 
sudskiego z rządu, gdyż jak miał oświad- 
czyć, rząd ma teraz w Sejmie większość 
i — „dadzą sobie bez niego radę". 

W ciągu dnia dzisiejszegó zanoto- 
towano szereg pogłosek o mającym na- 
stąpić usunięciu się Marsz. Piłsudskiego 
ze stanowiska szefa rządu i o powiękrze- 
niu stanowiska premjera jednamu z naj- 
bliższych współpracowników p. Marszałka 
płk. Bekowi, a wreszcie o desygnowaniu 
na stanowisko marszałka Sejmu b, prem- 
jera Świtalskie go. 

Prawdopodobnie w najbliższym cza- 
sie, tj, po wyborach senackich odbędzie 


się na Zamku konferencja, po której na 
stąpią decyzje. W każdym razie w kołach 
politycznych przypuszczają, że_przed gru' 
dniem Piłsudski poweźmie jakieś decyzje 
GA szefostwa rządu. 

yniki wyborów dowodzą, iż „współ- 
praca” Sejmu z rządem ułoży sią po 
myśli P., praca zaś Sejmowa zostanie 
usprawniona. 

Koła polityczne przypuszczają, że po 
zwycięstwie wyborczym P. zechce się 
poświęcić zagadnieniom konstytucyjnym. 
Czy uzna za wskazane nad zagadnieniami 
temi pracować nie w harakterze premje- 
ra, okaże przyszłość. o 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa będzie staryrząd z nowym premjerem 


(Tytuł skonfiskowany.) 


Podług danych Państwowych Urzę- 
dów Pośrednictwa Pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres od 
8 do 15 listopada włącznie wykazuje 

180.516 8 


bezrobotnych, w tej liczbie 
37.811 Kobiet, 

co z rodzinami stanowi zgórą 
750.000 ludzi. 

W stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia, liczba bezrobotnych zwiększyła się o 
4.117 osób, 

Bezrobocie wzrosło w P. U. P. P., 
Radom o 563, Żyrardów o 498, Lwów o 
461, Poznań o 396, Łódź miasto o 365 
Łódź okręg o 351, Przemyśl o 327, Sta- 


0 
nisławów o 313, Grodno o 304, Gdynia o 
290, woj. śląskie o 288, Częstochowa o 
254, Kraków o 227, Toruń o 172, Ostrów 
o 155, Równe o 149, Tczew o 148, Brześć 
n-B. i Kalisz po 141, Grudziądz o 138, 
Drohobycz o 134, Białystok o 127, Chrza” 
nów o 107, Nowy Sącz e 106 etc. 

Podług zawodów zmiejszyła się liczba 
bezrobotnych górników o 368 i hutników 
szkła o 220, wzrosła natomiast liczba 
pozostających bez pracy robotników bu- 
dowlanych o 1588, metalowych o 658, 
włókienniczych o 529, hutników szkła o 
127, pracowników umysłowych o 124, 
reszta przypada na robotników niewykwa- 
lifikowanych. 


Bilans wyborów i następstwa. 


W piątek lub sobotę .odbędzie się 


posiedzenie państwowej komisji wybor- 
czej dla ostatecznego ustalenia wyniku 
głosowania niedzielnego. Wedle wszelkich 
przewidywań w dotychczas znanych rezul- 
tatach nie mogą już nastąpić zasadnicze 
zmiany; cyfry już podane pozostają jako 
ostateczny wynik. 

Wedle tych cyfr wynik przedstawia 
się następująco: 


1930 1928 
BB 248 ` 132 
Centrolew 80 (może 79) 164 
Endecja 64 37 
ChD i Korfanty 14 18 
Ukraińcy 21 (z Białorusinami). 43 
Żydzi 1 13 
Niemcy 5 19 
Komuniści 5 13 
Bez przynal. part. — 5 

444 444 


Zysk 116 mandatów B.B. wynikł z 
z dwóah zasadniczych powodów: 


WIKTOR HUGO. 


Plebiscyt 


na Napoleona Małego. 
(Historja się powtarza). 


Wyborcy! Stanęła przed wami moż- 
ność legalnego pozbycia się tego krwa- 
wego uzurpatora, który jest przekleństwem 
Francji! a wy daliście lekkomyślnie z oba- 
wy o wasz byt, o waszą karjerę, o wasz 
los, daliście z małoduszności i tchórzo- 
stwa, z duchowego lokajstwa, daliście jed- 
nostce wszechwładzę i wszechmoc! Zrobi- 
liście z tego człowieka alfę prawa, omegę 
władzy, najwyższego waszego zwierzchni- 
ka, którego podli zaślepieńcy utożsamiają 
z majestatem Rzeczypospolitej 

Zdepteliście dla niego Naród, pań- 
stwo i prawo! postawiliście go ponad temi 
najwyższemi wartościami! Głosowaliście 
na przeciąg dziesięciu lat, oddając bez 
zastrzeżeń władzę w ręce niepoczytalnego 
czlowieka, o którym nie wiecie co zrobi. 
za dzień, za godzinę, za chwilę! o którym 
nie wiecie dokąd i jak prowadzi Francję! 
Wyborcy! przez to głosowanie staliście 
się murzynami, pracującymi dla p. Bona- 
partego i jego rozwydrzonej kliki. 

A przecież to głosowanie z dnia 20 
grudnia było dla Bonapartego sankcją dla 
wszystkich jego czynów, był dla niego pu- 
blicznem rozgrzeszeniemi 


Już dziś krwawy rumieniec wstydu 
występuje na czoła uczciwych wyborców, 
już dzisjaj uczuwają palące wyrzuty su- 
mienia z powodu tej farsy plebiscytowej. 
Można pogratulować panu Bonapartemu, 
że aż tak potrafił zdeprawować społeczeń- 
stwo francuskie! Wynik plebiscytu jest wy- 
mówką dla spodlałych, tarczą dla wszyst- 


1) w okręgach, w których listy cen” 
trelewi zostały unieważnione, zysk wyno” 
si 48 mandatów, > 

2) na kresach wschodnich 84 (z te- 
go w Małopolsce wschodnicj 36, a na 
kresach 48) — te dwie pozycje dają tę 
nadwyżkę, którą: BB obecnie osiągnął. Bez 
tych pozycji BB miałby tylko 116 manda- 
tów — è więc mniej'niż w r. 1928. Tu 
też będzie dla SądujNajwyższego najważ- 
niejszy punkt zaczepienia. 

BB ze swemi 248 mandatami ma o 
25 głosów ponad zwykłą większość (223) 
ale nie ma większeści dwóch trzecich, 
wyneszącej 297 głosów. Ale, jak „Czas“ 
daje do zrozumienia, 
jakiś sposób się znajdą — może przez 
„dywersję“, może przez zatrzymanie w 
więzieniach kilkunastu wybranych. Z tego 
dwuznacznika widać, że sanacja ukrywa 
jakąś tajemnicę, o której inne mniej dy 
skretne pisma wspominają w ten sposób, 
że Sejm nie zarząda uwolnienia areszto- 


kich, nie mających prymitywnego poczucia 
honoru. Ci ludzie chcą zrzucić z Siebie od- 
powiedzialność, ci wszyscy magnaci, bur- 
żuazja, duchowni, urzędnicy i mówią: Fran- 
cja głosowała, Francja tak chciała! vox 
populi, vox dei! Wszystkie zbrodnie zosta- 
ly pokryte przekupionemi albo wymuszo- 
nemi giosemi wyborców! I to się nazywa 
plebiscytem? Można nad tem tylko splu- 
nąć z najwyższą pogardą 


* 


|) 


Cóż z tego, że wyborcy, głosując za 
panem Bonaparte, głosowali przeciwko 
Konstytucji, Prawu, Państwu, że zdradzili 
najwyższą sprawę? Cóż z tego, że błoto i 
hańbę rzucili na sztandary, na karty Kon- 
stytucji, na których jeszcze nie zastygła 
ktew? Cóż z tego, że reprezentantów Na- 
rodit uwięziono w Mazas, Vincennes, że 
napadano z bronią w ręku pod osłoną 
nocy na ludzi nieugiętych, niezłomnych, 
ludzi idei i honoru? Że dawano setki ty- 
sięcy franków na kupno głosów? Że wy- 
dano w ciągu czterech dni 40 tysięcy fran- 
ków na wódkę dla wspomagającej p. Bo- 
napartego brygady, a brygad tych było 
bez liku! Że rozlewano krew bratnią, strze- 


lsjąc do ludzi bezbronnych! Że zmobili- | 


zowano przeciwko wyborcom nietylko szu- 
mowiny uliczne, ale nawet żandarmerję? 

e zasypano całą Francję odezwami i 
proklamacjami! 

W wyniku tego plebiscytu nie wzięto 
tylko pod uwagę przelanej krwi i tych 
wszystkich cel więziennych, przepełnionych 
ludźmi idei. 

Ludzie zamachu stanul nikt nie wie- 
rzy w wasze zwycięstwo wyborcze! wyście 
je sfabrykowali sami, wyście sami urbi et 
orbi głosili swój akces jeszcze przed ple- 
biscytem i służalczość głosowała, podłość 
liczyła, fałsz i łotrowstwo kontrolowało, 


brakujące głosy w- 


wanych posłów — to znaczy osłabienie 
opozycji. - 

Krążą też co do następstw „zwy- 
cięstwa* różne wersje. Wedle jednych BB 
zamierza nie dopuścić opozycji do udzia- 
łu w prezydjum Sejmu, zachowując sobie 
| wyłącznie wszystkie miejsca. Inna wersja 
głosi, że BB chce być _„szlachetniejszy* 
niż opozycja w r. 1928, która żadnego z 
BB — wobec zrzeczenia się — do pre- 
zydjum nie wybrała. Do wyboru swego 
p'ezydjum BB ma wystarczającą więk- 
Szość, ale nie ma jej do uchwalenia 
| zmian w Konstytucji. Na tym właśnie od- 
cinku ma nastąpić owa niespodzianka. 

Drugą w kokach politycznych wenty- 
lowaną kwestją jest, czy p. Piłsudski za- 
trzyma premjerostwo. Otóż tu przeważa 
opinja, że nie zatrzyma, że ograniczy się 
do teki spraw wojskowych, natomiast 
premjerem zostałby albo p. Sławek, albo 
pułkownik Beck. Wszystko to są, jak po- 
wiedzieliśmy, werzje, gdy p. Piłsudski 
swych zam'arów nikomu nie objawia. 

Sejm obecny, o ile wytrzyma swój 
5-letni okres, będzie powołany do wyboru 
w r. 1935 prezydenta Rzplitej. Ale i to 
kn bzy: pewne, gdyż znowu wersja głosi, 
że Sejm po uchwaleniu nowej konstytucji 
— projekt podobno jest już gotów — ze- 
stanie rozwiązany i nastąpią nowe wybory 
„pacyfikacyjne”. 


„Warszawa zamieni się 
w gruzy”. 


Donoszą nam, iż na przedmieściach 
Warszawy przedstawiciele „jedynki* w 
ten sposób prowadzili agitację wśród róż- 
nych strachliwych i nieuświadomionych 
ludzi, że opowiadali, iż.. jeśli lista B. B. 
nie otrzyma większości, to... „Warszawa 
zamieni się w kupę gruzów” 


Bebesowcy strzelają. 


Na Budach w Werszawie (dzielsica 
Wolska) sześciu naszych towarzyszy 
rozlepirło zfi<ze. Negle z ciemności 
wyłoniło się kilkunastu bebesowców, 
którzy otoczywszy naszych towarzyszy,- 
poczęli ich bić i strzelać. Behesowcy 
oddali około 30 strzałów. Ciężko ranny 
został tow. Jan Dude. ' 


p 
| Konfiskata odezw 
Ł. 0. K. R. P. P. s. 4 


W czwartek, dnia 20 b. m. ŁO.K.R. 
P.P.S. wydał dwie odezwy, z których jedna 
omawiała przebieg zdemolowania dzielnicy 
Koziny, zaś druga była wezwaniem, skie- 
rowanem do robotników, aby w nadcho- 
dzącą niedzielę, dnia 23 b. m. głosując do 
Senatu, oddali swe głosy na listę Ne 7 
Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu. 

Obie te odezwy jeszcze przed rez- 
poczęciem druku zostały skonfiskowane, 
jak również uległy konfiskacie czcionki, z 
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Min. Skarbu prześle w najbliższym 
czasie kancelarji sejmowej projekt ustaw 
Jożyczkowych w związku z podpisaną 
w dniu 17-go b, m. ustawą o pożyczce 
zapałczanej Będą to dwa projekty ustaw: 
kontraktu dzierżawnego między Rządem, 
ı szwedzkim trustem zapałczanym o 
wydzierżawienie państwowego monopolu 
znpałczenego na dalszych lat 20, oraz 
ustawa o zaciągnięciu przez Rząd po- 
życzki. Z uwagi na to, że wpłacenie 
efektywne sumy pożyczkowej „zależne 
jest od uchwelemia obu ustaw przez 
ciała ustawodawcze, należy przewidywać, 
że Rządowi zależeć będzie na tem, 
aby nowowybrany parlament przystąpił 
wkrótce do obrad nad tym projektem. 

Według pogłosek, krążących w ko- 
łech sanacyjnych, nowy Sejm, który 
zbierze się w pierwszych dniach grudnia, 
nie będzie długo obradował. Po uchwa: 
leniu budżetu i ratyfikowaniu nowoza- 
i "2 pożyczki, rozjedzie się na 
erje. 

Do obrad nad 
konstytucji i ordynacj 
stąpić ma 


rojektem zmiany 
wyborczej przy- 
Sejm według tych pogłosek 


dopiero około pierwszego czerwc. 


Miłe spotkanie 
Prolog do Prologu 


Posiedzenie B.B. Kurtyna się pod- 
nosi. Wchodzi ks. Zongołłowicz i spoty- 
ka się we drzwizch z arcyb. Kowalskim, 

Ks. Żongołłowicz: ta to ty? 

Arcyb. Kowalski: ta to ja! tam pan 
rabin takoż tul 

Rabin Lewin kłania się uprzejmie: 
jeden jest B. B., ale trzech jest proro- 
ków jego 


Fotografja. 


W poniedziałkowym numerze „ICKA* 
umieszczone było fotograficzne zdjęcie 
epizodu z wyborów w Bronowicach: Za- 
miast urny — blaszana bańka na mleko, 
którą chłop trzyma w ręku. Przykrywka 
bańki leży na stole. Do otwartej bańki 
baba wrzuca głos, czy Bóg wie, ile głosów 
naraz. Fotograficzny dokument. 


' Podobno ... 


Z kół spirytystów zapewniają nas, że 
wśród wielu depesz hołdowniczych jakle 
otrzymali ostatnio kierownicy „pomajowe- 
go“ systemu rządzenia z okazji „zwycięstwa” 
wyborczego znajdują się trzy depesze z 
tumtego Świata. A mianowicie: 


1) „Rekord wzięty — Napolen III, 
imperator". ~ 

2)  Winszuję, niestety byłem oszczęd- 
niejszy — Stołypin*. Ą 


3) „Postęp widoczny, nie wpadłem 
na wiele pomysłów — Hrabia Badeni“. 


których te odezwy były złożone. 


sprzedajność zweryfikowała, kłamstwo pro- 
klamowało! 

Ble przecież my nie twierdzimy, że 
nikt nie głosował dobrowolnie za panem 
Bonaparte. Cóż znowu? dalecy"nawet je- 
steśmy od takiego twierdzenia. Przedew- 
szystkiem głosowali dobrowolnie i zresztą 
we własnym inieresie wszyscy wspólnicy. 
i zausznicy pana Bonapartego, ci, którym 
zależałe na utrzymaniu go coute que coute 
przy władzy. Gtosowali urzędnicy. Głoso- 
wała żandarmerja. Głosowało sądownictwo. 
Głosowsła finansjera, Głosowali niektórzy 
duchowni. Qłosowali ludzie spragnieni 
karjery i dobrej posały. Głosowali służal- 
cy. Głosowali tchórze. Głosowali kretyni, 
którzy stanowili wśród wyborców p. Bona- 
partego olbrzymią większość. 

Głosowały na pana Bonapartego z 
pełną świadomością trzy kategorje ludzi: 
pierwsza kategorja — urzędnicy; druga ka- 
tegorja — głupcy; trzecia — właściciele 
ziemscy, przemysłowcy, wolterjanie, ludzie 
niby religijni (w obronie przed widmem 
komunizmu) i ateusze. 

Inteligencja ludzka podczss tych wy- 
borów była pod olbrzymiem znakiem za- 
pytania. 


* uj * 

O, udał się panu Bonapartemu i je- 
go klice ten plebiscyt! udał się! My zaś 
wołamy po sto razy, żeby choć raz być 
usłyszanymi: te wybory dały sankcję, wła- 
dzę i rządy tym, którzy panują dziś we 
Francji, którzy rządzą, komenderują i są 
dząc, mają ręce w złocie aż po łokcie, a 
nogi we krwi po kolana! 

Podczas wyborów ulice były zasypa” 
ne ulotkami, mury zalepione afiszami, na 
których widniało nazwisko pana Bonapar- 
tego. A czy widzieliście może afisze opo- 
zycji? czy pozwolono urządzać zebrania? 


Kor. 


psać i przemawiać swobodnie? Czy poz- 
wolono komukolwiek wypowiedzieć się 
szczerze? Czyż podczas wszystkich dra” 
końskich konfiskat nikt nie zdawał sobie 
sprawy, że to przedewszystkiem konfisko- 
wano wolność i niezależność sumienia 
obywateli! 

I jakiby nie był wynik tych wyborów 
gdybyś nawet, panie Bonaparte, przy po- 
mocy wszystkich nieprawości, zyskał kilka 
miljonów głosów więcej — ci wszyscy co 
żyją z oczyma utkwionemi w rawo i 
Sprawiedliwość, mówią i zawsze mówić 
będą, że zbrodnia jest zbrodnią, krzywo- 
przysięstwo — krzywoprzysięstwem, zdra- 
da — zdradą, morderstwo— morderstwem, 
błoto — błotem, krew — krwią, fałsz — fał- 
szem, korupcja— korupcją, teror—teroreml 

l będą ci ludzie to powtarzali nieu- 
lękle, choćbyś wygrał nawet drugie wybory. 

Bo głosu sumienia — nawet.ty, pa- 
nie Bonaparte, zagłuszyć nie zdołasz! 

Sumienie człowieka uczciwego, su- 
mienie człowieka niesprzedajnego nie da 
ci sankcji, choćby odbyło się jeszcze sto 
plebiscytów, w których odniósłbyś niesły- 
chane zwycięstwo! Zbrodnia usiłuje oszu- 
kać historję — mówi: jestem sukces! Hi- 
storja odpowie: niel ty jesteś zbrodnią. 


Tłumaczyła i opracowała 
Zofja Gołębiowska 


(Wyjątki z „Óazety Warszawskiej”) 
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Skonfiskowano 


przedruk z Robotnika napisany 
przez „Byłego* a dotyczący zwy- 


cięstwa sanacji. 


Skonfiskowano 


przedruk z „Pobudki* dotyczący 
krwawych napadów na lokale 
P. P. S, i pepesowców. 


———— 


Rozmiary rewolucji 
w HISZPANJI 
coraz groźniejsze. 


Okrężną drogą ` dochodzą wiado- 
mości z Hiszpanji o rozwoju rewolucji. 


Specjalnie groźnie przedstawia się sy-| 


tuacja w Barcelonie, gdzie studenci 
sprzymierzyli się z robotnikami, podob- 
nie, jak w Madrycie i rozwinęli ener- 
giczną akcję przeciwko królowi, oś- 
wiadczając się za republiką. 

Mimo uspskajającego oświadczenia 
generała Berengueras, sytuacja jest bar- 
dzo”groźną. Król Alfons przerwał po- 
lowanieżw Toledo i powrócił do stolicy. 
Wiadomości o rewolucji w Hiszpanii 
dostają się drogą prywatną, częściowo 
przez Anglję. 

W Madrycie zakończył się 24-godz. 
strajk generalny. Wszyscy robotnicy po- 
wrócili do pracy. ` 

Natomiast w Barcelonie ogłoszono 
w poniedziałek strajk generalny. Za- 
strajkowali nawet tramwajarze. Na pla- 
cu Katalońskim przyszło do starcia 
między policją i str jkującemi, którzy 
chcieli zmusić pracowników! pewnego 
tow. telefonicznego do zaniechania 
pracy, — W obronie napadniętych wy- 
stąpiła policja, którą strajkujący powi- 
tali gradem amieni. Policja użyła bro- 
ni i ranila kilku robotników. 

W Walencji zastrejkowali robotni- 
cy metalowi i budowlani. Również i w 
Grenadzie ogłoszono strajk generalny. 
Przyczyną strajku” jest niezadowolenie 


rzesz robotniczych z powodu sytua ji 


politycznej. 


Lądamy nowych wyborów 
do Rady Miejskiej. 
Na najbliższem posiedzeniu frakcje 
socjalistyczne zgłoszą taki wniosek 


| 
W ubiegły czwartek (dnia 13 listopa- 


da) tow. prezydent Ziemięcki został przy- 
jęty przez pana wojewodę Jaszczołta, któ- 
remu w imieniu prezydjum Magistratu i 
Rady Miejskiej przedstawił sprawę konie- 
czności rozpisania wyborow do Rady Miej- 
skiej m. Łodzi, wobec upływu kadencji o- 
becnej Rady w dniu 24 listopada 1930 r. 

Pan Wojewoda orzekł, że stol *na 
stanowisku rozporządzenia, które przedłu- 
ża kadencje rad miejskich do czasu”uch- 
walenia przez”Sejm nowej ustawy samo- 
rządowej. Jednakże na skutek zgłoszenia 
tej sprawy przez samorząd postara się ją 
wyjaśnić w ministerstwie. 

W poniedziałek, dnia 17 listopada 
1930 r., zwołana została konferencja w 
Magistracie, w której udział wzięli człon- 
kowie socjalistyczni magistratu oraz pre- 
żydja frakcji radzieckich P.P,S., N.S.P.P,, 
„Bundu“ i Poalej Sjonu. Po zreferowaniu 
sprawy przez tow. Ziemięckiego, zebrani 

lodzielili stanowisko zajęte przez tow. 
iemięckiego u p. Wojewody i postano- 
wili wnieść na najbliższe posiedzenie Ra- 
dy wniosek o rozpisanie nowych wybo- 
rów do Rady Miejskiej m. Łodzi. 


A 


Go czeka urzędników w Polsce 
po zwycięstwie jedynki. 


Pensje urzędników zredukowano 
0, 12 procent we Włoszech. 


RZYM. Duże wrażenie wywołała de- 
cyzja włoskiej rady ministrów, obniżająca 
od 1 grudnia r, b. pobory wszystkich w- 
rzędników pańtwowych oraz zależnych od 
państwa o 12 proc. Decyzja umotywowana 
jest koniecznością utrzymania budżetu?w 
dotychczasowych granicach, bez nowych 
ciężarów fiskalnych, oraz zniżką cen hur- 
towych, która musi odbić się na cenach 
detalicznych, jak również zniżką czynszów 
mieszkalnych, spowodowaną dużą podażą 
mieszkań, zwłaszcza w miastach. 


Panie Wolczyński 
wpłać Pan miastu 
34 tysiące złotych! 


Kiedy wpłyną pieniądze do Kasy 
Miejskiej, które zabrał Pan Wolczyński z 
tytułu zasiadania przez niego w Zarządzie 
tramwajów i elektrowni, a należne Miastu 
— tego trudno przewidzieć. Pan Wolczyń- 
ski wiedział, że pieniądze te należą się 
Miastu, a jednak schował je do swej pry-| 
watnej kieszeni. A jest to sumka nielada, 
wynosząca przeszło 34 tysiące złotych. 

Pan Wolczyński przez szereg lat 
pracował w obozie narodowym, znaliśmy 
go jako człowieka nieskazitelnego. Dzisiaj 
„stał“ się „piłsudczykiem*, wstąpił do IV 
brygady, do zdemoralizowanej sanacji. Aby 
stać się ich godnym kompanem, zabrał ze 
sobą bagaż wynoszący 34 tysiące złotych 
miejskich pieniędzy. I dlatego snać dozwo- 
lono mu kandydować z listy, która ma 
pretensję być wzorem moralności w Pol- 
sce. Oj wy zdemoralizowani blagierzy sa- 
nacyjni, © wy kombinatorzy polityczni!!! 


Skonfiskowano 


notatki dotyczące teroru wyborcze- 


go w Łodzi. 


Stan zdrowia 
tow. Popińskiego 
nadal bardzo ciężki. 


Stan zdrowia ofiary napadu bandyc- 
kiego sanacyjnych zbirów na dzielnicę Ko- 
ziny jest nadal bardzo ciężki. Operacji 
dla wyjęcia kuli tkwiącej w piersiach nie 
można jeszcze dokonać ponieważ wylew 
krwi na opłucną stale utrzymuje stan go- 
rączkowy u tow. Popińskiego. 

Reszta ófiur napadów, tak na dziel- 
nicę Koziny,. Bałuty, Górną, Ks. Młyn, 
powraca powali do zdrowia. Ofiar tych 
jest dwadzieścia kilka, 

Wyrażamy wszystkim serdeczne ży- 
czenia rychłego powrotu do zdrowia. 
Wszystkich naszych towarzyszów wzywamy 
w dalszym ciągu do spokoju i porzucenia 
myśli o zemście, Sprawę przeciw bendy- 
tom sanacyjnym prowadzi prokuratorja. 


Za co pan Szwankowski 
dostał „Polonia Restituta“? 


Pan Szwankowski wyrzucony został 
z prezesury Resursy Rzemieślniczej. Do- 
stał, mówiąc krótko,(kopniaka od rzemieśl- 
ników. Ciekawiście za co? Ano rządy pa- 
na Szwankowskiego popierającego jedyn- 
kę w całej rozciągłości doprowadziły bo- 
gatą Resursę do ruiny, Pan Szwankowski 
pozostawił po sobie 600.000 złotych de- 
ficytu. Pan Szwankowski wyciągał ostatni 
grosz, aby wydawać t zw. „Hasło Łódzkie” 
które nie miało nic innego do roboty jak 


popierać sanację i napadać na socjali- 


styczną większość w Magistracie. O inte- 
resy rzemieślników niedbało całkiem. Do- 
wiadujemy się, że „Hasło“ kończy swój 
marny żywot. Jeśli jeszcze ukazuje się, to 
są to już suchotnicze kasłania. 

Rzemieślnicy kopnęli pana Szwan- 
kowskiego, który reprezentował w Resursie 
bojową sanację. Czy znaczy to kopnięcie, 
że i też kopnęli sanację? — tego nie 
wiemy. W każdym razie rzemieślnicy od- 
czuli na sobie rządy sanatora. 


Pokłon przed batem 


„Wynik wyborów dał rezultat, który 
da się w kilku słowach streścić: psycho- 
logja bata odniosła w Polsce powodze- 
nie, aczkolwiek'nie w tym stopniu, jak 
tego spodziewała się sanacja. W Łodzi 
uzyskała sanacja dwie piąte wszystkich 
głosów. Tylu sanatorów w rzeczywisto- 
ści w Łodzi nie ma, ale są obywatele, 
którzy w niej chcą widzieć wszystko. 
Sanacja to jak ten mądry rabin, wydała 
orzeczenia dla każdego stanu. Gdy ka- 
mienicznik wołał do niej: ratuj mnie i 
znieś ochronę lokatorów, pozwól pod- 
nieść komorne — sanacja orzekła: masz 
rację. Gdy znów biedni lokatorzy zwró» 
cili się: ratuj nas. wyrzucają nas z miè- 
szkania, jesteśmy biedni bezrobotni, 
nie możemy płacić komornego — sana- 
cja orzekła: masz rację. Gdy fabrykanci 
proszą: poznosić te obrzydłe prawa so- 
cjalne — sanacja rzekła: masz rację. A 
gdy robotnicy krzyczą: ratujcie, giniemy 
z głodu i wycieńczenia—sanacja orzekła: 
masz rację. A gdy ktoś poboczny powie- 
dział: sanacjo co ty mówisz do nich, 
przecież niezgadza się to jedno z dru- 
giem — wtedy sanacja po namyśle po- 
wiedziała mądre ałowo: — i ty masz 
rację. Ot, i wszyscy zostali zadowoleni, 
że mają rację. 

Ale racja życia przekreśli te wszy» 
stkie racje. 

W Łodzi dzień wyborów podzielił 
wyborców na dwa obozy: na tych, któ- 
rzy wielbią bat komunistyczny i na tych 
którzy wielbią bat faszystowski. 

Przy obozie pozostała tylko zorga- 
nizowana, w partji i związkach zawo- 
dowych klasowych, gwardja 25.000 wy- 
borców, gwardja która nas nie opuszcza 
nigdy, czy to w dniach złych czy do- 
brych, Na czele tej gwardji stoi Polska 
Partja Socjalistyczna, przeciw której 
podnosił się i podnosi tak bat komu- 
nistyczny jak i faszystowski. 

Zorganizowane szeregi nasze batów 
tych się nie lękają w codziennej 'zmud- 
nej pracy kłaść będą nadal swój ‘trud, 
by budować przyszłość ludu, bez wzglę- 
du na szykany i represje, bez względu 
na wdzięczność czy niewdzięczność lę- 
kających się bata. 


K— 


Skonfiskowano 


przedruk z „Robotnika“ dotyczący 
krwawych napapów na dzielnice 
P. P. S. w Łodzi. 


Opłacajcie 
regularnie 
prenumeratę! 
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ŁODZIANIN 


Nr. 48 


Z Ruchu Spółdzielczego. 


Szybki wzrost Kapitałów własny 


Statystyka 897 spółdzielni, zgrupo- 
wanych w Związku „Społem“, wykazuje 


wybitny, pomimo ogólnego kryzysu 
gospodarczego, postęp spółdzielczości 
spożywców. 


Przedewszystkiem zanotować nale- 
ży, że poważnie wzrosły w roku ubieg- 
łym fundusze własne spółdzielni. Po- 
większyły się one o 3 miliony 718 tys, 
złotych wynosiły w początkach roku 
bieżącego sumę 21 i pół miljonów 
złotych. W sumie tej wzrosły zarówno 
udziały członkowskie, jak {i fundusze 
społeczne spółdzielni. Udziały pewięk- 
szyły się o 1 miljon 150 tysięcy złotych 
a kapitały społeczne o 2 miljony 600 
tysięcy. Wzrnstają również i wkłady 
oszczędnościowe składane spółdzielniom 


Jaki jest stan członkowstwa 


Jak wiadomo, w statystyce spół- | 
dzielczości ' spożywców obserwowany 
jest od kilku lat pewien spadek liczby 
członków w spółdzielnich. Spadek ten 
jestlfwynikiem skreślania z rejestrów 
członków t, zw. „martwych dusz“, to 
jest tych wszystkich, którzy od dłuższego 
czasu nia nie kupują w sklepach spół- 
dzielczych, lub nawet nie posiadają 
minimalnej kwoty na obowiązujący dział. 

Obecnie, jak wykazuje najnowsza 


Jaka jest suma oszczędności ludowych w spółdz. bankach spożywców 


Międzynarodowy Związek Spół- 
dzielczy przeprowadził statystykę, która 
objęła 52 spółdzielcze banki spożywców 
w 26 krajach. 

Baoki te na początku roku bieżą- 
cego rozporządzały kapitałami w sumie 
128 miljonów dolarów i zebrały wkładów 
oszczędnościowych na sumę 396 miljo- 


PAN STAROSTA. 


Był sobie raz starosta w łaskim 
powiecie łódzkiego województwa Rze- 
ezyp. litej. Gorliwy piastowiec. Jeden 
był dlań Bóg niebie I Witos ná zie- 
mi. Minęły lata. Witos znalazł się w 
więzieniu w Brześciu, a starosta łaski 
został starostą w Łodzi. 

Sanator z niego gorliwy jak zresz- 
tą, każdy neefita. Jeden jest tylko mar- 
szałek ma niebie i na ziemi — głosi 
wszędy. Dumny jest pan starosta, baki 
sobie pogładza, prawniczemi terminami 
rzuca. Dumny jest, lecz władzę szano- 


Gdy północ wybije 
Dramat szału, zmysłów, wielkiej miłości i< zbrodniczych namiętności, 
W rolach głównych: 


Kusząca i zmysłowa 


Lacqueline Logan Cliwe Brook 


Wspaniała ilustracja muz. wielkiej orkiestry symf. pod dyr. L. KANTORA, 


poza LIB z ci bhard eadli] i tranan 
Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


Teatr Świetlny y 


PRZEDWIOSNIE 


ul. Żeromskiego 74/76. 
CENY MIEJSC PODW.: I — 1.25 zł., II — 90 gra, III — 60 gr | 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Teatr 


Rewi „KAMELEON* 
w Kinie Spółdzielni Si 


Ceny miejsc od 1.30 zł. do 3 zł. 


Qeny miejec zniżene. W soboty od g, 2 do 
4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do.3 po pol 


pod kier. art. B. Orliń- 
skiego i W. Boruńskiego, 


ch w spółdzielniach spożywców. 


spożywców przez ich członków, nieza- 
leżnie od udziałów. Wkłady te wzrosły 
o 750 tysięcy złotych i wynosiły w po-| 
czątkach roku sumę 3 miljony złotych. 

Wzrost podanych wyżej liczb na 
tym odcinku działalności spółdzielczości 
spożywców wskazuje dobitnie na żywot- 
ność ruchu spółdzielczego, który, pomimo 
kryzysu światowego, rośnie i rozwija 
się pod każdym względem. 

Stały wzrost udziałów członków- 
skich i wkładów  oszczędnościowych 
Świadczy ponadto o zaufaniu mas do 
placówek spółdzielczych.  Spożywcy, 
członkowie spółdzielni w większości 
wypadków doceniają już należycie rolę 
spółdzielczości, jako czynnika samopo- 
mocy społecznej. 


w spółdzielniach spożywców. 


statystyka Związku Spółdzielni Spożyw- 
ców, akcja skreślania „martwych dusz“ 
w spółdzielniach już się kończy. Liczba 
skreślonych w 1929 r. zmalała o 6,8 
procent. Natomiast liczba przybyłych 
nowych członków w tym samym okresie 
wzrosła o 25 procent. Spółdzielnie 
zgrupowane w Związku Spółdzialni Spo- 
żywców „Społem“ posiadają 397794 
członków. Wypada przeciętnie 450 człon- 
ków na jedną spółdzielnię. 


nów dolarów. W porównaniu z rokiem 
1927 suma ta wzrosła o 50 procent. 
Biorąc pod uwagę również wkłady 
oszczędnościowe zebrane bezpośrednio 
przez spółdzielnie spożywców, możemy 
stwierdzić, że spółdzielczość spożywców 
w Europie zebrała do 800 miljonów 
dolarów oszczędności lvdowych. 


wać umie: nisko się kłania prezesom i 
wiceprezesom związku oficerów rezer- 
wy, strzelca, legjonistów, peowiaków i 
marynarzy. 

Piękny order lśni na klapie mary- 
narki p. Starosty. Polonia... Magister 
kawalerem Polenji. Jak pięknie to brzmi... 

I znów lat kilka minie, Pan Staro- 
sta będzie głosił, że jedna jest tylko 
święta księga na'ziemi „kapitał“ — a 
prorokiem jedynej wiary, ci dziś przezeń 
ed czci odsądzani. Ale z usług jego 
nikt nie skorzysta. Nie pomogą baczki, 
ni tytuł uczony, ni rzucanie na prawo 


i lewo cudzoziemskiemi słowy. 


wszystkie miejsca po 75 i I zł. 
Dziś i dni następnychi 


i ulubiony, genjalny 


Melodja 


W rol. głów.: 
czarująca 


50 gr. 


Wyborczy 


sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527) Rozporządzeniu Ministra 
z dnia 29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 
cen przetworów zbóż chlebow 
R. P. N 
z dnia 8 kwietnia 1926 roku or: 


Wraki 


Dita PARLO ' azer" 


Hocki-klocki. 


TUPET. 


Propaganda wyborcza „jedynki“ 
nie unika nawet tak ulubionych przez 
p. marszałka zaułków, służących prze- 
chodniom do „rozpinania portek". W 
tych cichych ustroniach rozlepiła afisze 
z portretem marszełka i"nostępującym 
napisem: 

„Kto pragnie wykrycia i ukarania 

morderców Ś. p. gen. Zagórskiego, — 
głosuje na jedynkę”. 


NOWY AGITATOR Z JEDYNKI. 


W pewnej wsi b. Kongresówki poli- 
cjant bada chłopa, oskarżonego o agi- 
towanie za opozycją. 

— Panie komendancie — wyjaśnia 
przestępca — przecież ja agituję za je- 
dynką! Wszyscy mogą poświadczyć, że 
powiadam: — Komu dobrze, niech gło- 
suje na jedynkę!? 

Policjant pomyślał, podrapał się w 
głowę, wreszcie sprawę umorzył. 


KWOKA, CZY GĘŚ? 


Utworzył się sanacyjny Komitet 
Organizacyj Kobiecych. W 
skrócie brzmi to: K. W. O. K. 


SUKCES. 
W Opaleniu (Wielkopolska) zebra- 


ni na wiecu sanacyjnym, uchwalili jedno- 
głośnie rezolucję, domagającą się... 
kwidacji B. B. 


SŁAWNY TALMUDYSTA. 


Dla sanacji marsz. Piłsudski jest 


człowiekiem doskonałym, który jedynie 


potrafi w Polsce rozwiązeć wszelkie 


zagadnienia prństwowe, tak pod wzglę- 
dem politycznym jak gospodarczym. — 
Oczywista, że każda grupa'w sanacji 
Przypisuje p. Piłsudskiemu inne |zalety: 
przeczące sobie nawzajem, i tak. 

Dla B. B. S. marsz, Piłsudski jest 
szczerym socjalistą i demokratą, wielcy 
kapitaliści widzą w'nim obrońcę przed 
walczącymi o swe prawa robotnikami, 
inni zaś uważają go za przyszłego króla 
polskiego. — Ostatnio żydowsko-chesy- 
dzka grupa sanacyjna w Krakowie wy- 
dała odezwę przedwyborczą, wzywającą 
wszystkich żydów do głosowa: na 
listę Nr, 1, na czele której stoi sławny 
talmudysta gaon Józef Piłsudski. 

Tæ O 
Z prasy. 


Wyszedł z druku Nr, 24 dwutygod= 
nika „Wolnomyśliciel Polski”, na którego 
treść składają się następujące artykuły: 

Jan Oścień — Kult kapłana. Hen- 
ryk Wroński — Zasady katolickiej 
etyki. W. Rulikowski — Watykan a 
Powstanie Listopadowe. Kresowiak — 
Polonia s*mper.., servilis. Kronika. Marja 
Wolska — Z książek. Z prasy. Z Koła 
Warszawskiego Polskiego Związku 
Myśli Wolnej. 

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Królewska 16 — Cena poje- 
dyńczego egzemplarza 60 gr. 


Dr. KLINGER 


Choroby wenerycznę,skórne i włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krwiiwydzielin 

Przyjmuje od 11—1 i od 6—8 wiecz., w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1 — 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 


r. 31, poz. 607 i Nr. 60 


podaży przedmiotów powszedniego użytku 


Spraw Wewnętrznych 
1930 roku, o regulowaniu 


ych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. 
poz. 486). Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego 
az na opinii, Komisji do ustalania cen, wyrażonej 
na posiedzeniu w dniu 18 listopada 1950 roku, [niniejszem podaję do wiado- 
mości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1156 z dnia 18 listopada 1930 roku 


zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe) 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. w detalu: 


mąka pszenna 55 proc. 


„ » 65 proc. 


2-u kg. bochenek chleba żytniego 


chleb razowy 
bułki 
1 bułka o wadze 5 dkg. 


go 


chleb żytni pytlowy 65 proc. 


zł. 0.60 
zł. 0.55 
zł. 0.35 
zł. 0.70 
zł. 0.30 
zł, 095 
zł. 005 


(i kg. bułek winien zawierać 19 sztuk) 


V myśl § 10 zacytłowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw 
znych wiani żądania lub pobierania cen wyższych 
będą ukarani przez władzę administracyjną I Instancji według art. 
żej zacyfowanego Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 
tygodni Tęb grzywną do 3.000 złotych o 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 


od wyznaczonych 


art. 4 i 5 wy- 


ile dany czyn nie ulega surowszemu 


WyŻZEj wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 


dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 18 listopada 1930 roku. 


" 


| TEZ O ZEE I EWA NA EE RC 
Prześliczny film miłości z puszczy węgierskiej. Wzruszający do głęci 
dramat dziewczęcia wiejshiego, zakochanego w dziarskim wojaku p t. 


Serc 


Wiceprezydent m. Łodzi 
(7) St. Rapalski. 


NASTĘPNY PROGROM: 


Najnowsze arcydzieło kierow- Katarzyna l. 


nika produkcji Eryka Pomera 


W rolach głównych: 


Willi FRITSCH Lil Dagover i Dymitr Smirnow 


W sobotę, i w niedzielę, bież, mies. PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY Ceny: dla dzieci 20 gr. dla dor. 50'gr. 
E. De n e oee e a a 


meren: 


Z 
Dziś premjera wielkiej 
rewji humoru, tańca 
i śpiewu pod tytułem: 


W PROGRAMIE: 


Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 7.45 i 9.45. || skecze, inscenizacje, numery solowe, 


W niedzielę 3 przedst. 5.45, 7.45i9.45, Dziś i dni 
aa UC. I ZZ 


CENY OGŁOSZEN: 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra. 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI 


Miejscowe: Drobne: 
Za 1 milimetr jednołamewy: 15 groszy (str. 


zespołowe, atrakcyjne i inne 


następnych. |] kierownictwo muzyczne C. KANTOR. 
ao 


„Ortograija mił 


UDZIAŁ BIORĄ: W. Cesarka, J. Leonowicz, T. Liszew- 
ska, Lopek Boruński, nowozaangażowany aktor teatru 
„Bagatell w Krakowie Józef Kinelski, B. Orliński, 
£. Suwalski. J. Szymański oraz Kameleon-girls. 
peria sitiat 


— 
moe -or 
w 2 częściach — 16 obr. 
pióra: Buma, Kruka, To- 
ma, Własta i Wło-bora. 


REŻYSERJA: B. Orliński. BALET- 
MISTRZ: J. Szymański. CONFEREN- 
CIER: J. Kinelski. DEKORACJE: art. 


= ma]. Wł. Nowakowski. === 
1327 ZA aan n 


WED) 
OSCI 


CEES 
Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagobionych dokumentach <- wyraz 5 groszy. Zwyczajne 
8 łamowa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-ła.uow. Zamiejscowen o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. Tel. 166-87. 


Wydawca: Łódzki O. K. R. P.P. S. Adam Boroń:. 


